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W u d o u o h i  K b a j o w k .

Sankt-P etersburg dnia s4 sierpnia.
Dnia 22 s ierpnia w uroczyste dla Rossyi świę- 

t o  Koronacyi  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  C e s a r z o w e *  

J e y m o ś c i ,  jak w Pi awowiernych,  tak i we wszyst­
kich innych świątyniach Stolicy, odprawione zo­
stały solenne do Boga modlitwy* długowiecz­
ność C e s a r s t w a  I c h m o ś ć  i całego N a y j a ś n i e y -  
* z e g o  D o m u .  Wieczo re m miasto było  oświe­
cone, a przed agim Kadeckim Korpusem spalony 
*ostał, przez samychźe Kadetów sporządzony i z 
odznaczającym się gustem ułoiony fa jerwerk,  k tó­
remu prześliczny spokoyny wieczór sprzyjał.

— Dnia a4 sierpnia o 10 godzinie zrana spuszczo­
na została na wodę, założona 5go grudnia i 85a r. 
i zbudowana w głównóy Adini ral icyi  44 -dzia- 
łowa fregata „Dianna.4i Rudownikiem jey jest O- 
krę towy Inżynier  Po dpó łk ow nik  G łazyrin  , Roin- 
niendantem, Kapi t an-Leytnan t  Xiąże Kekuwatow , 
Dtugosć tey fregaty jest 169 futow a* diuymow,  
szerokość i i  f. 6 d. głębokość in t ruma 12 f. 8 diuy- 
moff.

Ukazy Rządzącego Senatu .
J e g o  C e s a r s k a  Mość Naywyżey rozkazać ra­

czył nie p rz y jm ow ać  do żadney w Cesarstwie s łuż­
by,  ani przypuszczać do uczęstnictwa w wyborach 
szlacheckich,  Xiążęcia W ła d y s ł a w a  Lubomirskie- 
Ko, który miał udział w byłym rokoszu, do poźniey- 
*40y uwagi Zwierzchności.

— Stosownie, do Naywyżey potwierdzonego po ­
stanowienia Koinmitetu do spraw Guberniy  od 
Polski  po wróconych , zabroniono przeznaczać do 
służby i przypuszczać do szlacheckich wyborow za­
mieszanych do byłego buntu rodakow zG u b ern i i  
Grodz ieńsk iey : Jana Zachwatowicza i Hi larego 
Oliza ro wicza.

— Równymże sposobem, na mocy Naywyżey 
potwierdzonego postanowienia Komitetu  do spraw 
Guberniy od Polski powróconych,  zabroniono prze­
b a c z a ć  do s łużby ' Państwa i przypuszczać do u- 
^ ęs tn ic tw a  w wyborach szlacheckich,  obywate la  
^jYołyńskiey Guberni i  F ry d e r y k a  Wielhorskiego,  
do poźnieyszey uwagi Zwierzchności  mieyscowey 
\G az.Sankt*  P etb .)

— P rz ez  ukaz d. *6 sierpnia,  Rządzący Senat 
° g łos i ł , że negocyant Jens Koch , uznany został 
vice.konsulem pruskim w Lipawie.

Donoszą z M oskw y  pod i 5 sierpnia; „D. 11 t .
v,y stolicy tuteyszey, odbyło się położenie w ę­

gielnego kamienia Kościoła Katolickiego f r ancus­
kiego. Pobożny ten obrząd,  zaszczycony by ł  obe- 

^- 'ęc ' a Galicy n a , Jenera ł -Gubernatora  
Wojennego,  J W . ftebolsina , Gubernatora  Cywil -  
n eg° • 1 1różnych urzędników wyższych.  Kościoł  
katolicki f rancuski  powstaje ze swych rozwalin,  
gorliwością swoich parafian i parocha,  a n a d e w s z y -  
ł tko  hoynością N a y j a ś n i e t s z b g o  C e s a r z a  J b g o -  
Mos' c i , K tó ry  ku ich pomocy raczył  dozwolić p o ­
tyczki 5o,ooo^r., na przełożenie Xcia  Jmci  W ojenne­
go Jenera ł  Gubernatora Golicyna, Odbudowanie 
t o  ma kosztować do 100,000 r. as.

1,Osoby, klóreby chcia ły  przyłożyć się do tego
dzieła pobożności,  zechcą się adressowaó „do ad- 
minist racyi  syndiknlney kościoła katolickiego f ran­
cuskiego w Moskwie.11 (J .d .S .P .)

—  R o s i e n i e .  —

Dnia 22z.Sierpnia,  wrocznicę  nayrndośnieyszą 
Koronacyi  N a y j a ś n i b y s z v o h  C e s a r s t w a  I c h m o ś ć ,  
po odbytey paradzie kościeiney na Głównym R y n ­
ku  miasta Rosień, Woyskowi  i Cywilni  Urzędnicy 
i Dworzaństwo,  udali się na Mszą ś.

Po odśpiewaniu dziękczynnych modłów z p r z y ­
klęknięciem i  po zaniesieniu w podniesionych g ło ­
sach próśb, o długie lata dla G b s a r z a  J e g o m o ś c i ,  C e ­
s a r z o w e *  J e y m o ś c i  i  całego N a y j a ś n i e y s z e g o  D o­
m u ,  pfczez Protojereja Kurlandzkiego Ułańskiego 
Półku,  miana była stosowana do uroczystości dnia 
tego mowa.

Po czem przez Iłosieński Ratusz Mieski p r z y ­
gotowana była na ry n k u  mieskim obfita uczta, dla 
niższych rang kwaterującego w Rosieniach Pó łk u  
i wszystkich obywateli  miasta. Grzmiące U r  »! i 
tadośne okrzyki zgromadzoney ludności  przecią­
gnęły się do wieczora.

A tym czasem miasto zostało już oświecone: 
Szkoła Żydowska i l luminówana z wielkim gustem: 
śpiewane były ,  po odprawionych modłach,  z to w a­
rzyszeniem muzycznych ins trumentów,  pochw al­
ne psalmy, podług obrządku Izraelskiego.

O godzinie 8mey wieczorem . rozpoczął  się 
przygotowany przez Dworzaństwo Powiatu Rosień-  
skiego wspaniały bal, na k tórym znaydowało się do 
5oo osób płci  obojey i z zapałem pod czas obfi tey  
wieczerzy wzniesione był y  poświęcone toasty za 
zdrowie N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r s t w a  I ch m ość  f  c a ­
ł e g o  N a j j a ś n i e j s z e g o  D o m u .

Połock dnia 11 lipca:
Dnia ggo l ipca Potoccy,  Greko Rossyy6kie-

fo wyznania,  mieszkańcy, ucieszeni zostali przy-  
yciem Nayprzewielebnieyszego S m a ra g d a , w  

którego Osobie p rzyw raca  się starożytna B isk u ­
pia dostoyność w Połocku.  Wiadomo jest, iż od 
czasu zaprowadzenia Ghrześciaństwa w Rossyi,  w 
Połocku,  bez przerwy t rwa ła ,  K a te d r a  P r a w o ­
wiernych Biskupów : już w końcu X V I  w ieku  
niektórzy Biskupi  zachodnich Greko-Rossyyskich 
cerkwi ,  uciemiężani przez Polskie R zy m s k o -K a­
tolickie Duchowieństwo, przystali  na przyjęcie 
uni i  z kościołem zachodnim. Od tego czasu, zda­
wało się, iż Połocka Biskupia Ka tedra ,  na zaw­
sze dla Greko-Rossyyskiey C e rk w i  straconą zo­
stała: W i a r a  P rawo wierna,  od czasu do czasu n ie ­
znacznie znikała na ca łey  Biało-Rusi i w L i ­
twie;  ledwo  kilka tysięcy,  w opłakane prześ la­
dowania ozasy ut rzymało  W i a r ę  przodków,  i za­
chowało ją aź do lego czasu.

Ale Prawowierna  Cerkiew,  pozbawiona P a ­
sterza,pozbawioną została,i nieinogła już powrócić do 
pożądaney wspaniałości.  P a n u j ą c y  teraz P r a ­
w o w i e r n y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  t roskl iwy o pomy­
ślność P raw o w ie m ey  Cerkwi,  zwróai ł  M o n a r ­
s z y  wzrok S w ó y, na smutne położenie Gre- 
ko-Rossyyskich Cerkw i  w tych krajach. Oprócz 
wielokrotnych uposażeń wyświadczonych przez 
M o n a r c h ą  Naszego, dla tuteyszego P ra w ow ie rn e ­
go Duchowieństwa , rozkazał  nakoniec p r z y ­
wrócić' dawną Biskupią P rawow ie rną  Stolicę 
w Połocku;  jako przywiązany do swoich dzieci 
O y c ie c , Sam wybrał  zpośrzód Duchowieństwa 
Pas terza,  i Sam obwieścił  nas wiadomością o pa­
s terskich  jego zaletach. ^  jakąż niecierpliwością 
oczekiwała,  i z jak gor l iwem uniesieniem spoty­
kała,  nieliczna Połocka trzoda, swojego Pas terza 
i OycalCerkiew Soborna Świętego Nikołąja,  wznie­
siona przez J e z u i tó w ,  a dziś na P raw ow ie rn ą  
•b iócona, napełniła  się ChrzeicUttaraj wszystkięh



vvvznaii. Rossyyski  Pas terz z właściwym sobie 
duchem łagodności i t o l er ancj i ,  obracał pe łną  mi­
łości bliźniego, mowę awoję do wszystkich,  a w y ­
łącznie do jedno-plemiennych braci naszych Chrze- 
ścian Greko-Uoi tskiego wyznania,  i dla wszystkich 
'błagał o błogosławieństwo Boże! Na samym pier­
wszym k rok u,  Pas terz nasz już usprawiedl iwił  
MoNAHSze osobie mniemanie; zgodnie z żądaniem 
naszem, uyrzeliśmy w nim, dobrego Pasterza, g o r ­
l iwego w wierze, surowego Cerkwi  P ra w ow ie r-  
n ey  obrońcę, łagodnego Oyca i Zwierzchnika.

Zaraz, za swoim przybyciem , obeyrzawszy 
Cerkwie  Po tock ie  j i lipca, Nayprzewielebniey-  
szy Sm aragd, zwiedził  Greko-Uni lskie Semina- 
ryum,  znaydował  się w nie'ra na publicznych exa-  
minach,  i sam zadawał  uczniom pytania,  do ich 
pojęcia stosowne. Day Boże, ażeby się ziściły 
oczekiwania nasze, ażeby zgoda zobopolna D ucho­
wieństwa naszego z Uni tskiem posłużyła za osno­
w ę  do zgody i jednomyślności  pomiędzy P r a ­
wo wie rną  Cerkwią ,  a wszystkiemi  wyznaniami, 
i  żeby ustało nakoniec roz ró żn ien ie , pomiędzy 
po kre wnem i cerkwiami , przez ducha nietoleran- 
eyi  zaprowadzone.  (Sankt-P eter. PPiadom.)

P  a  u s  s  t .
B erlin  dnia 3 września.

J .  K .  W . X i ą l ę  W ilhelm  A dalbert wyjechał  
do Schwedt.

I I .  K K ,  W  W .  Xiążę i Xiężna Cambridge 
tu  przybyli .

Przybyl i  tu: Jen .  Por.  Jen .  Insp.  fabryk Lro- 
ni ,  lania dział,  prochu  i a r ty l le rycznych warsta- 
tow  B raun  z Neissen. Rzeczywisty Radźca Tay-  
n y  i Szambelan , Baron Alexander  H umboldt, z 
W ittenberga . Xiążę Włodz imierz  Golicyn z Kró~ 
lewca. Cesarsko-Rossyyski  Jen.  Maj. Sumarokow  
z  Królewca. Wyjechał ,  Xiąż ę  Alfred  Konstanty  
Salm -Salm  do Drezna.

— D nia 4  —
J. K.  W .  W .  X.  M ektenbursko-Strelitzka, z 

N eu -S tre lilz  do Rum penheim  tędy przejeżdżała.
Jen.  piech.  Dowodzący Korpusem Gwardyi ,  

Xiążę  K a ro l  M ecklenburg-S trelitz , przejeżdżał 
*ędy z D rezna  do Schwedt.

Przybyl i :  Cesarsko-Rossyyski Vice  Kanclerz,  
M in i s t e r  Spraw Zewnętrznych ,  Hrabia  Nesselro- 
de-, Jen .  Maj.  Orszaku N. Cbsarza  Jiuci Rossyyskie- 
go M ansurow z Lubeki. Wyjechał ,  Jen. Maj. Do- 
wódzca i 4tey brygady L a n d w eh ru  Reckow  do Dus­
seldorfu.

, — D nia 6 —
K r ó l  J m ć  Cesarsko - Rossyyskiego Radźcę 

Stanu Ledeboura w  Dorpacie  udarował  orderem 
Czerwonego-O rła  4 łey klassy.

I I .  K K .  W  W .  W .  X .  Dziedziczny M ecklen- 
bursko-Schwerińskii W .X .  M ecklenbursko-Schwe- 
rińska  przybyl i  z Ludw igslust i wysiedl i  w pa­
łacu królewskim do pokojow dla I I .  W  W .  p rz y ­
go towanych.

P rzy b y l i  Cesarsko-Rossyyski  Jen.  Por .  Xią- 
żę Koczubej z D rezna . Cesarsko-Rossyyski Yice- 
K a n c le rz  i Minis ter  stosunków zewnętrznych,  
Hrab ia  Nesselrode wyjechał  do Czech. (A li. P r .  
St. Zeit.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 16 sierpnia.

Inf ant  Don Francisco de Paula  jest tu d. 
32 b. m. i  małżonką awą z wód San Sebastian , z 
powrotem spodzie « any.

G azeta  Nadw orna M adrycka  donosi z L i ­
zbony pod g s ierpnia :  „ W y d a n e  przez Xięcia  
B ra g a n za  rozporządzenia z d. 5 b. m. ogłasza 
ws zys tk ich  duchownych świeckich i zakonników, 
k tó rzy b y  opuścil i  swe urzędy  dla udania się za 
D on M iguelem , takowi  mają, prócz kary,  ut rac ić  
wszelkie  p rawa  do awyclą urzędów; klasztor,  k tó­
r y b y  im da ł  p rz y tu łe k ,  ma bydź zniesiony, a 
jego posiadłości na dobro narodu skonfiskowane; 
P r a ł a c i , k t órzyby ich  przyjęli,  uwa lan i  będą za 
spólników zbrodni.“

„Drugiem rozporządzeniem z t e y i e  daty,

wszystkie A rcy  - Biskupstwa i B i sk u p s tw a ,  po­
twierdzone przez konsystorz Rzymski  na propozy- 
cyą Rządu Don M iguela , jak i wszystkie udzie­
lone przez tenże Rząd godności duchowne,  uwa­
żane są za nieważne.  Osoby piastujące te godno­
ści i urzędy mają zrzec się dojtychc/asowych swych 
ty tu łów ,  w prz ec iwnyinrazVuważane  będąza bun­
towników.“

Trzeci  dekret  rozkazuje,  aby wszyscy t e r a ­
źniejs i  nowieyusze, oddaleni byli  z klasztorów, i 
aby nie przyytnowano nowych,  niemniey, aby d u ­
chowne poświęcenia nie by ły  już udzielane; za­
razem zapewnia się urządzenie seminar) ów dla « y- 
ch owania młodzieży, pośw ięcającey się stanowi d u ­
chownemu,  jak tylko okoliczności na to pozwolą.‘* 

„Czwarte rozporządzenie znosi wszystkie d u ­
chowne patronaty  i upoważnia tylko rząd do 
udzielenia wszelkich  urzędów.*1

„Pią t e  rozporządza, aby w kościołach dzwo­
niono tvlko dla w , z w ania na mszę i nabożeństwo “ 

„Gazety tuteysze z dnia 7, 8 i 9 sierpnia,  
zawierają prócz tego mnóstwo innych rozporzą­
dzeń, przez które urzędnicy wszystkich klass są 
oddaleni,  a inni w mieyscu ich mianowani.  Stolica 
byłaby zupełnie spokoyna, gdyby wnowyc h  śrzod- 
kach wiącey widziano rękoymi domowey zgody. 
Energia  władz miejscowych w zmuieyszaniu i 
przyt łumian iu  n ad u ż y ć , zupełnie jest w sprze­
czności z ostremi i naduźywającemi  zasadami w yż­
szych dekretów.**

Taż sama gazeta donosi z M atozinhos z dnia 
4 sierpnia, źe 12,000 woyska, które pod dowódz­
twem Marszalka Rourm ont i pod osobistemi roz­
kazami Don M iguela, jest w' pochodzie ku L i-  
sbonie, i m a  się jeszcze po diodze prócz z armią 
Hrabiego A lm er , złączyć z 8000 weteranami,  k t ó ­
rz y  znayduią się w swych domach za urlopami ,  
i rozporządzeniem Don M iguela  zostali na po­
wrót  przywołani .  Zo-tawiony przed Porto  ko r­
pus 8000 woyska,  ma uważać załogę tego miasta 
i zasłonić gościniec do B ra g a  w iodący.

Vittoria  i 5 sierpnia.
Inf ant  Don Sebastian, prędzey,  niż się spo­

dziewano, powróci do Madrytu-, oczekują go d. 
27- b. m. z Gestora w San Sebastian ; nie znamy 
powodu tey  nagłey zmiany. Z jedney s t rony o- 
bról ,  jaki rzeczy w Portugal i i  wzięły,  a z drugiey 
s trony niepomyślny stan zdrowia Króla,  dostatecz­
nie zdsją się wyjaśniać konieczność jego p o w ro ­
tu. Wszystko,  co gazety Francuzkie  pisały o pod­
s tawach do uznania D onny M ary i , k tóre  nasz 
rząd miał  proponować, jest tak  nie prawdziwe, jak 
zwycięztwo naszey Kóiowey i zmiana Minist rów.  
— O Margrabim Las Am arillas  i o X i ę c i u  San-  
Fernando  tak mało jest mowy,  jak o odwołaniu 
Calomarde. Śmierć tylko F erdynanda  byłaby je­
dynym powodem do zmiany rzeczy w naszym rzą­
dzie. (Gaz. W ar.)

P  a a  k  o  r  a .

P ary i  dnia s 4 sierpnia.
M essager  zawiera n a s t ę p u j ą c e  oświadczenie: 

„ P P .  L u ffi t te , Oddillon-Rarrot i A rago  upowa­
żniają nas do zapewnienia,  że doniesienie o roz­
mowie,  k tórą  mieli dnia 6 czerw ca i 852 z K r ó ­
lem, w piśmie: D eux A n s  de regne , tak w t e m ,  
co mówi sprawozdawca,  jak w te m ,  co kładzie w 
usta wspomnionych osób, zupełnie jlest fałszywą: 
mianowicie zaś słowa, przypisane Panu Oddillon- 
B a rro t , względem programatu ratusza. P. Oddillon 
oświadcza ze swey s trony , że w y ra że n ie ,  które 
mu kładą  w usta podczas pobytu w Rambouillet 
i  podróży do Cherbourga, przeciw Karolowi X ,  
zostały szkaradnym sposobem przeistoczone. Co 
się tycze Pana L a ffitte  , jest on bard/o  oburzo- | 
ny  z powodu roli,  k t ó r ą  mu w ostatnich ośmiu 
dniach przed wystąpieniem z ministeryum p rz y ­
pisują. Słowa i czynności , k tóre mu p rz ypi ­
sują, są w  naywyższym stopniu polwarcze.  Cze­
ka on ty lko upoważnieuia dla dania dowodów 
przez akta.“

G azette de France  opowiada, że Karol X  
rz ek ł  w Pradze  do pewnego byłego Minist ra F ra n -

»



Ą ui kiego:  „ M ó y  k o c h a n y  C !  (C h a te a u b r ia n d ?), 
j es teśmy pol i tycznie  umar l i ,  pamię t ay  W P a n  ty l ­
ko  o moim w n u k u . “  Taż  gazeta zapewnia ,  źe H r a ­
bia  V ille le  i V i c e - H r a b i a  C h a te a u b r ia n d , ci d w a y  
za przesz łego rządu  pr zec iw nicy ,  k t ó r y c h  roz­
dwojenie  rozs t rzygnęło  I09 re s t aur ac yi ,  t eraz  ż y ­
ją. z sobą w zgodzie , i źe ostatni ,  podczas,  p o b y ­
tu swego w  P r a d z e  , odda ł  świe tną  s p ra w ie d l i ­
wość  w ie lk ie m u ta le n to wi  H r .  V ille le .

W ezora ys zy  a r t y k u ł  w J o u r n a l d es  D eb a ts  
Względem sp r a w  P or tu ga ls k ic h ,  r o z ją t r zy ł  w s z y ­
stkie gaze ty  oppozycyyne .

VV kro tc e  pr zed  luteyszym są dem w p r o w a ­
dzony będz ie  n a d e r  in te re ssow ny  proces.  P r z e d  
k i l ku  laty,  niejaka P a n n a  n i.... poszła za P a n a  L .„ . 
Będąc  młodą  i n iewinną  , nie znała właśc iweg o 
Znaczenia zw ią z k u  małżeńskiego:  jakoż przez d ł u ­
gi c/.as by ł a  bardzo k on te n t a  ze swego ład neg o  m a ł ­
żonka.  Z czasem jednak jey młode  przy jac ió łk i  
oświec iły ją w tym względzie;  porównywająo  s w e ­
go męża z innemi  mężczyznami ,  s p o s t r z e g ł a ,  że 
okropnie  by ł a  z w iedz io ną ;  b y ła  w p raw d z ie  za­
mężną,  lecz małżonek  jey nie by ł  mężczyzną,  t y l ­
ko młodą  panienką! Nieszczęśl iwa żąda teraz  od 
sądów, aby rozwiązane  zostało to małżeńs two.  P r o ­
ces ten  przypom ina  zdarzenie  przed  k i l k u  la ty  
zaszłe w L o n d y n ie , gdzie przez  d łu g i  czas m ł o ­
da ak to rk a  t e a t r u  C o v e n t-G a rd e n  by ła  przez całą  
młodz ież ubós twianą ,  i z aw ra c a ł a  s w y m  czc ic ie ­
lom g łowy,  aż nakoniec po śmierc i  jey poznano,  
Źe ta p iękna  ak to rk a ,  by ł a  mężczyzną.

U luteys/.ego x ięgarza  P a u lin  w yydz ie  w k r ó t ­
ce Pai  l amenta rska  h i s to rya  r e w o l u c j i  F raucuz -  
k iey  w lb  tomach.  (G a z .lP a r .)

— J jn ia  26  __
K r ó lo w a  D o n n a  M a r y a  i X ię £n a  D r a g a n - 

z a ,  b y ł y  wczora  z od w ied ze n iem  u  K r ó l e w s k i e j  
Fami l i i .

  W i e l u  znakomi tszych  le g i t ym is tów  zg ro m a ­
dz iło się wczora na przedmieściu S t. G e r m a in , 
dla naradzenia  się nad s u b s k r y p c y ą ,  na Zakupie­
nie położonego w gaju B o u lo ń sk im  z a m k u  B a g a -  
te lle , k tó ry  b v ł  pos iadłością  X ię c ia  B o r d e a u x .

— D o k to r  l J e n e u x , k tó ry  X i ę ż n ę  B e r r y  do 
■Pa/ermy przepr ow adz a ł ,  tu  pow róc i ł .  P o t w i e r ­
dz i ł  on to, co b y ły  gaze ty doniosły ,  że on i t o ­
warzysz  jego podróży,  X i ą d z  S a b a t i e r , między  
N e a p o le m  a B z y m e m  , od zbóyców zrabo w an i  zo ­
stali; Xiędzu  t y l k o  b re w ia rz  zostawili .

P.  R a s p a i l  z więzienia S. P e la g ii  p r z y s ł a ł  
p i s em ko  do gazet  r e p u b l i k a ń s k ic h ,  w k tó re m  o- 
świadcza , źe Kommissarza  po l icyynego L e n o ira \  
za samowolne  jego uwięz ien ie  i z łamanie  p r a w  
Wolności osobistey,  sądow nie  poszukiwać  będzie.

P anna  P o u ry , k tóra  w  sp raw ie  o w y s t r z a ł  
do K r ó la  zpistoletu,  w l is topadzie r . ,2.  na moście 
P o n t-B o y a /,  jako g łó w n y  ś w ia d e k  wzię ta ,  i t a k  
często w  o w ym  czasie w  gaze tach  w s p o m in a ­
na,  w  książecze pod ty t u ł e m  P a m ię tn ik i ,  op isa­
nie życ i a  swojego na jaw  wydała .

— W  M e tz  dz ień 22gi t. m. spoko yn ie  p r z e ­
szedł:  M e r  co tną ł  zakaz w y s ta w ie n ia  sz tuk i  P ln -  
ce n d ia ire , i w y d a ł  odezwę do mieszkańców,  przez 
k tórą  wsze lk ie  pob udki  do no w y ch  r o z r u c h ó w  u-  
Przą tną ł ,

—■ Gazeta S e n tin e lle  de B a y o n n e  donosi z K o -  
r u n n y  pod  10 s ie r p n ia :  „O d d w ó c h  d n i  stoi  w  
porc ie  naszym, z P o r tu g a lii  p r z y b y ł y  pa ro ch o d ,  
na k tó ry m  się A r c y - B i s k u p  i Biskup  z D r a g i  do 
A n g l i i  udają.  O pró cz  n i ch  Znayduje się na t y m  
s ta tku  wiele  innych  osób, do s t rony  D on M ig u e -  
la  p r z y w ią z a n y c h  Por tuga lczyków} dziś w  da lszą  
podróż  w y p ł y n ą ć  mają.

— W  Sew illi wy s ta wio no  nową szkołę w a l k i  
byków:  p ie rwszy  nauczyc i e l  będzie mia ł  1,200, d r u ­
gi 800 rea low ro czney  p łacy .  W s z y s t k i e  m ia ­
sta Hiszpani i ,  w  k t ó r y c h  będą  się u t r z y m y w a ł y  
tego rodzaju w id ow isk a ,  mapą składać  się co r o k  
po  120 re a lo w,  na  u t r z y m a n je t6y  szkoły .

— D n ia  27  __
K r ó l  wczora przed  połudn iem o godzinie z r t ey,  

■w to w a r z y s t w i e  X ię c ia  N e m o u rs  w y j e c h a ł  w po­
dróż do C herbourga . W  orszaku J. K . M., prócz

adjutantów, znayduje się ty lk o  M in ister  morski.- 
M inister handlu w stolicy  pozostał.

— P odług M e s s a g e r  d es  C harpbres, K r ó lo w a  
D onna  M a r y a , w  tow arzystw ie X ię z n y  B r a g a n -  
za , dziś (d. 27) rano, do H a v r e  w yjechała , zkąd  
do L isb o n y  ma płynąć. K rólow a dziś ma noco ­
w ać  w R o u e n , a jutro w ieczorem  w  H a v r e  sta­
nąć. gdzie w  admiralicyi mą przemieszkiwać. D o n ­
n a  M a r y a ,  nie in co g n ito  jedzie, ale jako Monaru  
chini Portugalska. Statek portugalski, na którym  
do P o r tu g a lii  ma p ły n ą ć , co godzina w  H a v r z e  
jest oczekiwany.

—  Dzisieyszy M o n ito r  zawiera wczora datowa­
ne rozrządzenie K ró lew sk ie ,  przez które M inistro­
w i morskiemu czasowie powierzony portfel m in i­
steryum w oyskow ego, znowu mu odjęty i M arszał­
kow i S o u ltow i powrócony został. Marszałek w  
C herbourgu  przybędzie do Króla: nocuje on dzisiu  
w  C h a te a u ro u x .  W rozkładzie  podróży k r ó le w -  
skiey, zdaje się, zaszły niejakie odmiany.

—  Sprawujący interessa Niderlandzkie; P .  F ał 
b ric iu s , m iał wczora długą konferencyą Z Cesar- 
sko-R ossyyskim  Posłem.

—T aK onwencya pocztowa, w  czerw cu  d. i 4 m ię­
dzy A n g lią , i F r a n c y ą  zawarta, przez obie stro­
n y  zaratyfikowana, i ra tyfikacje  w  L o n d y n ie  m ię­
dzy X ięc iem  T a lle y r a n d e m  a Jeneralnym P o cz t -  
mistrzem A ngie lsk im  X ię c ie m  R ic h m o n d  w y m ie ­
nione.

—  Członek Akademii Francuzk iey  i Professor  
Literatury, P .  L a y a ,  umarł tu, mając w ieku  lat 75.

—  Prezydent K o m m issy i , przez R ząd do A l ­
g ie ru  posyłającey się, Jen . Por . Hrabia B o n n e t,  
dnia 20 t. m. do M a r s y l i i  przybył, skąd cz łon­
k ow ie  K om m issyi do A lg ie r u  popłyną. M ó w ią ,  
że siądą na tenże okręt (A g a ta )  , k tóry dla X i ę -  
żny B e r r y , z lakierni wygodam i był urządzony.

—  W  Departam encie D o ln e y -S e k w a n y  w o ln y  
jest prżyw oz i w y w o ź  ziarna i  mąki przez urząd  
ce ln y  obw ieszczony.

— Na g iełdzie  rozeszła się dziś nowina, że K r ó l  
Neapolitański narodowi swojemu dał konstytucyą.

— Marszałek G era rd , o którym daw niey  mó­
wiono, iż n iezw łocznie  in sp ek c ją  pięciu  obozow  
Ćwiczeń miał odbydź, tow arzyszy  K ró lo w i w  po­
dróży do C h erb o u rg a .

—  Niektóre gazety departam entowe , jak np .  
F r a n c e -M e r id io n a le  i  J o u r n a l d e  P A u b e ,  któro  
za rządów P e r r ie r  b y ły  ministeryalnemi, zaczę­
ł y  od niejakiego czasu powstawać przec iw  tera-  
źnieyszemu ministeryum.

—  M er  miasta M e tz ,  P. B o m p a r d ,  z przyczy­
ny rozruchów, nie dawno w m ie ś c ie  tem  zdarzo­
nych, urząd sw óy  utracił.

—  Professor, S a in t-M a r c -G ir a r d in  , w y jech a ł  
do N ie m ie c ,  z poleceniem m inisteryum  publicz­
nego oświecenia, poznania urządzenia szk ó ł m ie -  
skich i realnemi zwanych.

—  Liczba do C a la is  przybywających podró­
żnych, zawsze jeszcze jest znakomitą: w  tygodniu  
od i 3go do 20go sierpnia była  1/177.

■— Za parochody G aronne i G ironde , przezna­
czone na statki pocztowe pomiędzy A lg ie r e m  i  
T o u lo n em , Rząd zapłacił 965,000 fr.

— Parochod C rocodile, 25 t. m. po w ió z ł  z T a ­
lo n u  do A lg ie r u  n 4 passażerów i  3oo,ooo fr.

—  D n ia  28 _
K ról w podróży sw ey  zawozora około 7 tney  

wieczorem p rzyb y ł do zamku B iz y ,  gdzie będzie  
m iał pierwszy nocleg . G w ardye narodowe m ieysco  
po drodze lezących b y ły  przez K ró la  oglądane  
1 w yk o n y w a ły  ćwiczenia.

— K rólowa pojutrze dopiero stolicę opuści, i  
lg o  września w  C h erb o u rg u  z K rólem  się a je­
dzie. Tu zabawi do 6go, ztamtąd 6go do C a en  
pojedzie, i znowu się z N. Małżonkiem zjedzie. 
Do R o u e n  Królowa dniem p ierw iey  przed K r ó ­
lem przybędzie, zkąd oboje razem na pow rót do  
1S t. C loud  wyjadą, i dnia iq tam stanąć mają.

—  P. T h ie rs  jedzie w krótce  do A n g l i i ,  ale t y l ­
ko 10 dni zabawi.

—  P refek t  Dolney-L o ir y ,  P .  M au rycy  Duval,  
z Nantes tu p rzyb ył.  Niespodziewana ta podról
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m a związek z ro z”Ucharni, nie dawno przez Szua- 
n ó w  w  z ach o d n ich  p ro w in c y a c h  w zn ieconem i.

wał , i był obecnym na balu , danym w teatrze. 
— Mówią dzisia rano o liście , pisanym praez

W  orszaku Królowey Donny M ary i, znay- jednego z towarzyszących Królowi do E vreux,
duje się Margrabia Rezende  z wielą oficerami por­
tugalskiemu P- A lm e id a , Margrabia Rochepi-

donoszącym o mającey nastąpić zmianie Ministrów. 
Marszałek Gerard  ma bydź Prezesem Rady bez

tre  i w i e lu  innych urzędników domu młodey Kró- osobnego wydziału, Marszałek M aison  Minislrem
łowey, już a4go wyjechali do H avru , dla przygo­
towania tam kwatery.

— Jeszcze nie przestają nadohodzić z departa­
mentów protestacye przeciw warowniom paryzkiin.

— W  zbrojowni tuloriskiey znaczny ruch wi­
dać: gotuje się wyprawa 3,ooo ludzi do A lg ieru , 
którzy mają wysiąśdź w B ug ii.

— W  Bologna  i okolicach położone posiadło­
ści małżonki Następcy Szwedzkiego, z domu Xię- 
żniczki Leuchtenbergskiey , kupione zostały przez 
P .  F erra ri, szlachcica genueńskiego.

— W> stolicy królestwa Beninskiego, vr A f r y ­
ce, z woli tamteyszego W ładzcy, założona zosta­
ła  szkoła wzajemnego uczenia, pod przewodnic­
twem  młodego Francuza, nazwiskiem E pina l.

— D nia 3<j —
Nim Król zawczora rano zamek B iz y  opu­

ścił, odbył pierwiey, mając w towarzystwie swo- 
jem, Xiążąt Nem ours  i Joinville, Marszałka Ge­
ra rd  i Ministra morskiego, przegląd 3ch do 4ch 
tysięcy gwardyy narodowych z rnieysc okolicz­
nych. l)o jEvreux  * gdzie drugi nocleg był na­
znaczony, przybył N. P. o pół do 4tey i wjeżdżał 
konno. Natychmiast potym zajął się przeglądem 
-10,000 gwardyy narodowych, niektóre z nich o to 
i  12 mil franouzkich przybyły. Potym przedsta­
wiały się różne władze: przednieysi urzędnicy na

wojskowym, Hrabia M ole  Ministrem stosunków 
zewnętrznych, P . B erenger  Strażnikiem W ie i-  
kiey Pieczęci, P. Odillon-Barrot Ministrem spraw 
w ew nętrznych , P. Sappey  Ministrem hand lu ,  i 
P. Thiers Ministrem Skarbu, P. B arthe, tudzież 
Prefekci Lyoriski, J ills  k i  i Roueński dostoyność 
Parów  otrzymać mają.

— Królowa Donna M a ry a , d. 23, w towarzy­
stwie matki swey i Hrabiego Sam payo  do H a ­
vru  przybyła.

—• P . Thiers  jeszcze jest w stolicy, i aż poju­
trze podobno wyjedzie.

— M essager odwołuje swą wiadomość, O wy- 
jezdzie kommissyi algierskiey a4go z Tulona  i do­
daje, źe ona oczekuje na 2ch swoich członków, 
którzy jeszcze a5go nie przybyli. (A . P. S. Z .)

R o Z M A  1 T E  W  1 A D O  MOŚCI .
Pisano z Berlina pod dniem 24 lipcat „Pięć­

dziesiąty powrót dn ia ,  w którym w roku 1^83, 
K ry sz to f W ilhe lm  H u f  e la n d , w G etyndze, o- 
trzymał godność dok to ra , z którym kończy śię 
dziś pół wieku naybłogosławieńszego działania, 
został dziś obchodzony nayświetnieyszym, stosow­
nym do zasług wielkiego męża sposobem. Ju? 
przed kilku miesiącami, lekarze tuteysi, pod k ie ­
runkiem Komitetu umyślnie na ten cel utwo- 

obiad zaproszeni byli. O godzinie gtey udarował rzonego, zatrudniali się przygotowaniami do tey
X.'" - _ 1 b n n • n a m AiO b  • I i d a  rl a  II o 1 f  łt 1 1,1 A ft- W. 1 Ir A ... — ... _ ■ t * _ L I. I    U /  ł    . fl .K ró l  bytnością swoją bal , i zabawił do pół do 
l i te y .  Óbadway Xiąięta byli uczęstnikami tań­
ców. Z nastaniem zmroku miasto oświecono.

— W .Strażnik  Pieczęci z podróży do wód M ont- 
d ’Or tu  powrócił.

  P . D upin , starszy , jezdzi teraz w departa­
mencie Nievre , i nayokazaley wszędzie przez u* 
rzędy i gwardyą narodową jest przyymowany.

uczty,i nie tylko wszystkich lekarzy Państwa P ru ­
skiego, których większa część jest uczniami H u - 

fe la n d a , lecz i lekarzy zagranicznych, uwiadomili 
o tey uroczystości. Uczta w sali J-igorskiey , zgro­
madziła o godzinie 3ciey wielką liczbę będących 
w stolicy czcicielów Iłu fe landa , dogłówney uro­
czystości dnia tego. Przy uozcie , Radoa tayny 
Stdgem ann , wniósł toast za zdrowie Jego Króle-

— Komitet towarzystwa obrony patryotyczne- wskiey M ości, który został przez obecnych t. ta 
go druku wybrał na Prezesa Margrabiego Voyer- pałom powtórzony. Zgromadzenie zostało przez
dPArgenson, a  P P .  M udry  d e -P u yra vea u  i Cavai- j e d n e g o  z c z ło n k ó w  w sp o m n io n e g o  K o m i t e tu ,  b l i -
gnac  na Vice-Prezydentów. P. Raspail zawsze żey uwiadomione, o następnych dowodach żywe- 
jeszcze zostaje w więzieniu. Ołiarowaney zanim  go uczęstnictwa, którem szanowny Jnbilat w tym 
poręki nie przyjęto. Poczem towarzystwo wy- dniu cieszył się. i)  Król Irić, udzielił Radcy Sta- 
anaczyłokommissyą z PP. V oyer-d’ Argenson, Du- naH ufe land ,order czerwonego orła pierwszey klaa- 
pont-de-PJEure , B eausć jaur , M a rc h a is , Fenet, sy w nagrodę jego zasług. 2) Na pamiątkę dnia 
Boussi, i adwokatów Dupont i C rem ieux, dla za- dzisieyszego | został na koszt wszyskich lekarzy 
pozwania kommissarza policyynego Lenoir  do są- Państwa Pruskiego , wybity złoty medab 3) Fa- 
du, O samowolne uwięzienie P . Raspail. kulte t medyczny uniwersytetu Getyngeriskiego ,

  Zawczorayszey nocy z koszar tuteyszych Po- wznowił dyplom lekarsk i,  który dziś został Ju~
pincourf skradziono 20,000 kapsuł perkussyynych bilatowi podany. 4) Miasto Langensalz, w którem 
i  5 do 6000 kul karabinowych. Wyznaczone jest się solenizant urodził dnia 12 sierpnia 1762 r . ,
śledztwo

  Xd* Carron, Biskup dyecezyi M ans, 27 t. m.
Umarł

przesłało na pamiątkę tego uroczystego dnia, sztu­
cznie na pargamime wypisany dyplom prawa o- 
bywatelstwa. 5) Utworzone przez H ufelanda  w

i— Podług listu pewnego oficera polskiego z roku 1810, towarzystwo medyczno-chirurgiczne, 
Lisbony , Rom arino  nie został przyjęty do służby przesłało dziś solenizantowi historyczny opis i
-W-* II 1 M  Z — AM A.ł. D __A.. ntnlk  Z_ * _  . • a_Ł - >  . _D on P edra. Nim on przybył, Rejencya Portu- stnienia i czynności tego instytutu, wraz ze stoso- 

g a l s k a  otrzymała notę, oznaymującą, że Rom ari- wnem powinszowaniem. 6) Uniwersytet Króle-
no francuzkim republikanom przyrzek ł,  w F o r  
tu g a lii-rewolucyą wzniecić.

Dnia 3o —

w ie c k i , przesłał drukowane pismo winszujące. 
7) Podobneż od Fakultatu medycznego w Gresfs- 
wa/d. 8) Podobneż od uniwersytetu w Jena. <))A-

K ró l zawczora z E vreux  wyjechał i około kademia Leopoldyńskich badaczów natury w H  ro- 
pot do'Gtey. wieczorem do Lisieux  przybył. Na ctawiu, przesłała solenizantowi, jako swemu człon-
gćanicy departam entuCa/radosbył spotkany przez kowi, powinszowanie wraz 1 rozprawą, względem 
Ministra Oświecenia (jako członka Izby Deputo- naturalnego podziału roślin laurowych, w którey 

•swanych z okręgu L is ieu x ) ,  Prefekta i Jenerała nowemu gatunkowi, na cześć laurein uwieńczonego
dowodzącego w tey p row incy i, u bramy tryum- starca, dano nazwisko H ufelandia . 10) PP. Apte-
falney* Król wjeżdżał konno. Domy wszystkie karze tuteyszey stolicy. ofiarowali 18  calów wy­
prawie były przyoedobione wieńcami z kwiatów soki srebrny puhar, którego koćpus tworzy stoją- 

ł-i ohórągwiami-tróykolorowemi. Potym odbył Król cą figurę E skulapa , z stosownym łacińskim napi- 
przegląd gwardyi narodowey, i wysiadł do pała- sem. 11) .Lekarze miasta JVurszaw y  ofiarowali 
ca  podprefektury, przyymował w ładze, objado- "—  ' ' '

O biorooayt
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io4.
I Fil nu Unia 4 FFrześnia v. iS55 roku.

harem. 12) Socićte R o ja le  de rnódecine w  B o r­
deaux  mianowało Pana H ufelanda, swym człon­
kiem, przesyłając dyplom. i 3) Dedykowano przy 
tey okoliczności Jubi la towi  różne naukowe dzieła 
i  rozprawy.  i 4) P P .  H edenus w Dreźnie , />’ O- 
leire w Ń enndorf, P ittsch a ft  w F rank/orcie  i 
inni  bezimienni przesłali  wiersze w języku Nie­
mieckim i Łacińskim. j 5) Nakomec,  towarzystwa 
medyczne i osoby p rywa tne  > przysłali  l ięzne p i ­
sma winszujące.  {Gaz. FFar.)

P a Y r O M N l B K I A  PODRÓŻUJĄCEGO.
P ierw sza  tra g ed ia  , po re w o lu c ji , w Gre- 

c j i  wystawiona.
Zima nie sprzyjała juz rozbojom na morzu; 

Grecy używal i  w swoich rodzinach owocu t r u ­
dów,  w lepszey porze roku podjętych,  k iedy w je. 
dnem z ich miast, naybardziey kwitnących,  w Sy- 
ra,  rozszedł się rozgłoś ,  iż tragedya wystawiona 
będzie.  Autorem sztuki był  młody kupiec ze Smyr ­
n y :  w ybra ł  jey przedmiot  z historyi , ostatnich 
wypadków wojennych; wystawując czyny i śmierć 
sławnego K a r a i s k a k i .  Każdemu są znajome dzieła 
tego bohal yr a ,  k t ó r y ,  zniósłszy woysko Drama-  
Al-Baszy, dawał  tak  długi i tak  waleczny odpor 
Reszidowi-Baszy,  aż nakoniec u t rac ił  iyc ie  w b i ­
tw ie  pod A te n a m i , k tó rą  lord Cochrane i jene­
r a ł  Church , wydać , tak niebacznie go nakłoni li .  
Poeta  ograniczył się wyłożeniem tey  hi3toryi wier­
szami aroy nadętemi.

Po dokonaniu tego arey -dz ie ła ,  zatrudniano 
się t rzema rzeczami niezbędnemi przy ka ld ey  re- 
prezentacyi  teatralney: mieyscem, aktorami  i w i ­
dzami. Budy z drzewa i gliny, klecone naprędce,  
k tór8 składały  nowe miasto , nie przydały  się na 
budowę teatru;  musiano zatem urządzić go w ma­
gazynie zbożowym, którego właściciel  drugie p i ę­
t ro zaymował.  Eleganci krajowi główne wy ko ny ­
wali  r o l e , a pewna liczba palikarów najęła się 
na komparsow; wystawiali  oni woysko za życia bo­
hatera  , a po jego śmierci  składali  orszak pogrze­
bowy.  Co się tycze widzów, zaymowano się ty lko 
nimi pod względem ustanowienia ceny za weyście 
i  mieysca, taka była pewność ,  że się niezawodnie 
przystawią.

Gdy tak rzeczy zostały rozporządzone,  na­
znaczony dzień widowiska,  rozstawieni  strażnicy 
i poborcyi każdy mógł się zajawić. Przednieyszycb,  
k tórzy rey  wodzi l i ,  wprowadzono nap rzó d;  za­
jęli oni mieysce na ł awie  naybliższey sceny, pod 
mgłą  dymu od licznie gorejących łojowych świe­
czek, tak,  iż mogli rozmaw iać z aktorami.  Ławki  
pozostałe opanowała tłuszcza; i jedno ty lko miey- 
6ce było wolne, gdzie się ukazywał  stół d re w n ia ­
ny,  okry ty  szklanicami,  butelkami  z w ó d k ą ,  c y ­
t rynami  i rumem , a nad to jeszcze faykami  dla 
użycia miłośników: była to szynkownia urzędowa,  
na zysk artystów.Sceny nie zakrywała  zasłona, lecz 
aktorowie  mogli się chować za parawanami,  wy -  
stawującemi kulisy. Ze zręczności tey wszelakoź 
wtenczas dopiero korzysta l i  ty lko,  k iedy się re-  
prezentacya miała rozpocząć. Aż do tego czasu, 
przechadzal i  się oni rozmawiając pomiędzy sobą, 
albo się głośno odzywając do przyjaciół,  spostrze­
żonych na parterze.  Niedostrzegłf.m bynaymniey,  
BŻeby widzowie wrażal i  w nich  tę bojaźń i to usza­
nowanie , k lórem u nas naybiegleyszych aktorów 
przenikają,  Daley od tego i sprawowal i oni w tea­
t rze urząd pol icyyny,  wyznaczali  mieysca i g r o ­
zili wyprawieniem za drzwi uporczywych.  M nie ­
małbym,  iż nie przypuszczali  nawet  sobie t e g o  w y ­
obrażenia do głowy,  ażeby sz tuka,  lub też sposób 
jey odegrania, mogły się niepodobać widzom. N a­
koniec rozpoczęli - i jeżeli przypomnienia moje są 
w i e r n e , pierwsza scena była rozmową miłosną, 
którą Karaiskaki  prowadzi ł  z młodą Turczyuką,  
swoją kochanką,  nieodstępującą go nigdy. Samego 
bohatera  udawał  autor tragedyi; ro lę  zas rnłodey 
dziewczyny wystawiał  jakiś chłopiec.  Te miłosne 
oświadczenia przerwały  gwał towne razy siekiery,

k tóre  się rozległy po s a l i : by ł  to właściciel domu, 
którego nie chciano wpuścić bez opłaty,  w y r ą b u ­
jący dziurę z wyższego piętra,  skądby się ze swoją 
familią mógł p rzyp at ry wać widowisku,  które się 
znowu rozpoczęło, jak tylko tę operacyą zakoń­
czył ; ale przybywający lord Prudock  p rz e rw a ł  
je nanowo. Syn agenta angielskiego,  k tó ry  w tey 
chwil i  deklamował swoję rolę zszedł ze sceny, w y ­
pędził  przednieyszych widzów z mieysc, p ierw ey  
przez nich zajętych,  ofiarując je nowo przybyłym 
gościom,  i po dokonaniu tego czynu grzeczności, 
powróci ł  znowu do swojey roli .  Odtąd sztuka po­
stępowała bez usterkow.  Ka raiskaki  dopełnia ł  
w/dąź walecznych czynów , bardzo przyzwoicie 
został zabity, polecił  oyczyznę bogotn i swoim żoł­
nierzom, i poszedł sobie wypocząć po nade r  p ię-  
kney mowie, k iedy się czuła jego matka odezwała 
ze swego mieysca : udle ty  wrzeszczysz, jak  p a r -  
s iu k , a zapominasz na to, że masz słabe p iers i; 
zachorujesz polem  jeszcze.  Bohater  podziękował 
swojey matce za t roskl iwość ,  kończ y ł  rozpoczęte 
umieranie wraz z przemową, wreszcie go pogrze- 
biono i sztuka się zakończyła.

Ale któż wypowie  liczbę i zawziętą zapalczy- 
wość oklasków, k tóre  wne t  nastąpiły: kto w ym ie ­
ni liczbę szklanek ponczu: k ł ęby  dymu ty ton io­
wego i łzy rozczulenia.  P y ta no  się ó autora i u- 
wieńczono go na scenie.

W  kilka miesięcy potem znaydowałetn się 
w  porcie Smirneriskim ; spostrzegłem przemykają­
cego około muru  młodzieńca,  odzianego skromniej,  
minę miał  pokorną a wzrok roztargniony. Nie bez 
trudności  nareszcie rozpoznać mogłem,  że to b y ł  
Karaiskaki .  W s t a ł  on z mar twych,w postaci uczci ­
wego handlarza figami i rodzenkami.  Op łacał  r e ­
gularnie carrath  , i zrozumiałem za raz ,  chociaż 
mi tego nie mówił,  iż w bre w  zwyczajowi poetów,  
nie ofiarował  exemplarza  swojey t ragedyi  baszy 
mieyscowemu. {Europe Litterairę.)

O g ł o s z e n i  cii

i  Od W i leń sk ieg o  R z ą d u  G obe rn ia lnego .  
D la  w ype łn ien ia  przełożenia  P.  W o jen n e g o  G u ­
b e r n a t o r a  po d  2 5 zeszłego angnsla z N .  1760, 
d l a  odbycia  w  W i l e ń s k i e y  Izbie S k a r b o w e y  n a -  
n o w o  t a rg ó w ,  na  oddanie  w  t r zy le tn ią  a r en d o -  
w n ą  dziorzawę,  mieskioh otyns zo wych p o b o ro w  
gnojowego,  łokciowego  i k a rbonow ego ,  n a z n a ­
czony t e rm in  dnia  25go te ra źn ie j szego  sop tem - 
bra .  O ozćtn ogłasza się życzącym bydź  nozę- 
s tn ikami  t a k o w y c h  t a rg ów .  Dn ia  1 aep tem bra  
l 833  rokn .  Assosor Józef  Szolc.

Sekretarz  Jamout .
Nacze lnik  Stołn  W i n c e n t y  Szarski.  ( i 0^7)

1 W  Grodzieńskiej Dworzańskiey Opiece po  
wysłuchaniu raportu opiekunów małoletnich dzieci 
osłabionego na umyśle Sztabskapitana Iwanowa, 
o przedazy rzeczy podległych zepsuciu  f rów­
nie jak i  oddanych temuż Iwanowernu w zastaw , 
dla zabezpieczenia pożyczonych pieniędzy; ponie- 
w ał nieznaleziono między papieram i tego Iwano­
wa , do kogoby te rzeczy należeć m ia ły , i  nikt po 
nie nie przybył; a zatem postanowiono ogłosić za 
pośrednictwem Gazety Kuryera Litew skiego , iżby 
mający prawo własności , oddanych na zastaw 
rzeczy, przybyli do ley Opieki, naydaley dnia i 
mca grudnia teraźniejszego  18 33 roku, z praw ne- 
m i dowodami a rzeczywistości zastawy pom ie-  
nionych rzeczy ; jeżeli zaś na pomieniony termin  
nikt nie przybędzie , tedy pomienione rzeczy wraz 
z własnemi tego Iwanowa, będą przedane z pub li-



cznego targu. P rzy  tern oraz p rzy łącza  się rejestr 
takowych zastawnych rzeczy.

t y  obowiązku N aczelnika Dworzaństwa Gro­
dzieński P ow iatow y Sędzia i K aw aler Bogatko.

Z a  Protokulistę Panasew icz.

5 . 0 3  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R u m i n  o -  
g ł a s z a  s i ę ,  iż,  d o s t a w i o n y  d o  M i ń s k a ,  p r z y  k o t n -  
i n n u i k a c y i  S t .  P e t e r s b u r s k i e g o  G n b e r n i a l n e g o  
R z ą d u ,  c z ł o w i e k  P i o t r  S i n k i e w i o * ,  k t ó r y  p o ­
w i a d a ł  n a p r z ó d ,  ź e  j e s t  r o d a k i e m  M i ń s k i e y  G a -

R ejestr zastawionych rzeczy u  osłabionego na  b a r o i i ,  p o t e m  za ś ,  ż e  m i e y s c a  u r o d z e n i a  i r o -
um yśle Sztabs-K apitana  Iw anow a.

Stołowa łyżka  i , sitko \ , hefbatnych ły -
d z i o ó w s w o i c h  n i e p a m i ę t a ;  r e z o l u c y ą  t e g o  R z ą ­
d u ,  o s n o w a u ą  n a  U k a z i e  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  18  

Łeczek 5 , stołowych ły iek  4 , lierbatnych ły& ekz, k w i e t n i a  t o r a ź n i e y s z e g o  r o k u ,  p r z e z u a o z o n y  d o  
sitko 1, im bryk 'srebrny w ew nątrz wyzłocony 1,  o d d a n i u  w  s o ł d a t y , i ż e  o  d o s t a w i e n i u  g o  d o  
brassoletki z  zam kam i złote  2 w a g i  16  dukatów , M i ń s k i e g o  . G u b e r u i a l n e g o  R e k r u t s k i e g o  U r z ę d u ,  
licząc  każdy dukat po  i 5 złotych, im bryk do kawy  d l a  p r z y j ę c i a  d o  w o y s k o w e y  s ł u ż b y ,  p r z e d p i -  
srebrny wagi 2 f u n t y , 5 łotow  1,  im bryk srebrny  s a n o  p o s p o ł u  z  n l n i e y s z e m  M i ń s k i e y  U p r a w i e  
w agi 1 fu n ta  6 łotow  1, cukiernica w agi \ \  fu n ta  P o l i c y i ,  a ż e b y  t e n ,  d o  k o g o  r z e c z o n y  S i n k i e -  
1 *łota  1,  Koszyk srebrny w agi 3 fu n ty  i p ó ł łota  »,  w i c z  o k a ż e  s i ę  n a l e ż ą c y m ,  d o m a g a ł  s i ę  o  n i e -  
ły&ka do rozlew ania srebrna w agi 2 1  łotow  1 ,  go ( j e ś l i  z e c h c e )  p r z e p i s a n y m  w  p o m i e n i o n y m  
p u h a r  srebrny w agi 10 fu n tó w  i 4 łoty  1 , sre-  U k a z i e  p o r z ą d k i e m ,  p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h :  
brne łyżk i  2 razem  wagi 12 łótow  3 ,  herbatnych  w a r o n t a  2  a r s z y n y  5 * w i e r s z k o w ,  t w a r z y  o~ 
srebrnych łyżeczek  2 w agi łotow  2-  k r ą g ł a y ,  c z y s t e y ,  n o s a  m i e r n e g o ,  o o z u  s z a r y c h ,

Zgodno: za Protokulistę P anasew icz. ( i o 46) w ł o s o w  n a  g ł o w i e  o i a m n o - r u s y c h ,  a  n a  w a s a c h
------------------  i  b ro d  t i e  r u s y c h  , w i e k u  l a t  54 . S i e r p n i a  1 8

l  Od Bobruyskiey mieskiey P olicyi ogłasza  d n 'la  ^ 3 3  r o j< a .
się, i i  w zię ta  w  mieście Bobruysku za nieokaza-  S o w i e t n i k  W a r a w k l n .
nie na p iśm ie  świadectwa kobieta A n n a , córka Jana , S e k r e t a r z  A m a l i o k i .
w ieku la t 2 2 ,  w zrostu  2 arszyny  3 w ierszkl , tw arzy  Z a  N a c z e l n i k a  S t o ł u  R y t w i ń s k i .  ( l o i g )
czystey , okrągław ey, oczu karych , włosy na gło- ____________ _
wie i brw iach św iatłoruse, nos i gęba m ierne, pod-  5 ,  Q d  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o -
brodek okrąglaw y , mówi czysto po  rusku, szczegół- g ł a8*a  8j ?)  Iż w s i ę t y  w  K r ó l e s t w i e  P o l a k i ć m ,  z a  
nych znaków n i e m a ,  która p o w ia d a ła , ie  jest  n i e o k a z a u i a  n a  p i ś m i e  ś w i a d e c t w a  c z ł o w i e k  J a n  
M ohylewskiey g u b ern iiip o w ia tu , ze wsi Porzecza, \ V 08i l e w i o z  , k t ó r y  p o w i a d a ł  n a p r z ó d ,  ż e  j e s t  
obywatela Ciechanowieckiego, o którey czyniona by-  r o d a k i e m  M i ń s k i e y  G u b e r u i i ,  W i l e y s k i e g o  p o -  
ła  wiadomość  27  m c a ju lii  p rzez pośrednictwo B ia -  w i a t u ,  m i a s t e c z k a  K r a s n e g o ,  z  w o l n y c h  r o l -  
łorusko-M ohylewskiego Ziemskiego S ądu , i pod ług  n i k ó w  , p o t e m  z a ś ,  ż e  n a z w i s k a ,  m i e y s o a  u r o -  
n iey  za  odebraniem uw iadom ienia  19  lipca za N. d z e n i a  i s W o i o h  r o d z i c ó w  n i e p a i u i ę t a .  N a  o -  
4,525  nastałego , pow iadanie to je y  rzeczywiście  s u o w i e  N a y w y ż e y  z a t w i e r d z o n o y  O p i n i i  
niepotw ierdziło się , a naw et w  tym  powiecie an i o- R a d y  P a ń s t w a  2 2  m a r c a  1 8 2 8  r o k u ,  z a  k ł a r n -  
byw atela C iechanow ieckiego, a n i w si Porzecza  l i W8 p o w i a d a n i a ,  o d d a n y  p o d  o<jd M ń ' k i e g o  
nieokazało się, o rzeczyw istem  zaś należeniu  je y  P o w i a t o w e g o  S ą d u ,  i z  p o w o d u  l e g o  S n d u , p o -  
Iw anow ey do włościan tey w si rzeczonego d e c h a -  m i e u i o n y  a r e s z t a u t  l i c z y  s i ę  w  z o s t a j ą c y c h  w  
nowieckiego na pow tórnem  zeznaniu  3 t  ju l i i  w  tey  M i ń s k i m  o s t r o g a  p o d  s t r a ż ą ,  p r z y m i o t ó w  n a -  
P olicyi po tw ierdziła  się, 1 853 roku sierpnia  4  d. g t ę p n y o h  : w z r o s t n  2 a r s z y n y  4 * w i e r s z k o w ,

t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  c z y s t e y ,  n o s a  m i e r n e g o ,  o o z u  
s z a r y c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  c i e m u o - r n s y c b ,  w a ­
t y  i b r o d a  w y s i a d a j ą ,  w i e k u  l a t  20 .  S i e r p n i a  

d n i a  z 835 r o k n .  S o w i e t n i k  W a r a w k i u .  
S e k r e t a r z  A m a l i c k i .

Z a  N a c z e l n i k a  S t o ł u  R y t w i ń s k i .  ( i o o 3 )

Z a  Horodniczego Sztabs- K apitan M ihanowski.
Pismowodźca Osowski. ( i o 44 )

2 .  K o m m i a s o r y a t s k ł  D e p a r t a c e w n t  M i n i s l e -  
a y u m  W o j e n n e g o  w z y w a  ż y o z ą o y o h  p o d j ą ć  s i ę  
w  o i ą g u  j e d n e g o  r o k u  p r z e w ó z k i  z K o m m i s s y i  
W i l e ń s k i e g o  K o m m i s s o r y a t s k i e g o  D e p o  S k a r ­
b o w y c h  r z e o z y  i  m e d y k a m e n t ó w  n a  t e r m i n o ­
w y c h  p o d w o d a o h ,  w  R o s s y i  i  z a  g r a n i c ę  i o -  
s o b n o  n a  j e d n o k o n n y c h ,  s a  g r a n i c ę ;  ż y o z ą c y  p o d ­
j ą ć  s i ę  t e g o  p o d r a d u ,  m o g ą  p r z y b y d ź  d o  D e ­
p a r t a m e n t u  % p e w n e m i  z a ł o g a m i  i i u n e m i  p r a -  
w n e m i  ś w i a d e c t w a m i ,  s t o s o w n i e  d o  N A Y W Y -  
Ż E Y  z a t w i o r d z o n e y  i 7 g o  p a ź d z i e r n i k a  i 83o 
r o k u  u z t a w y  o  p o d r a d a c h  , u a  p r z e z n a c z o n e  
t e r m i n y :  d l a  t a r g u  6 g o  n a s t ę p u j ą c e g o  p a ź d z i e r ­
n i k a ,  i  w e  t r z y  d n i  d l a  p r z e t a r g u  p o d  o z a s  
s e s sy i ;  k o n d y o y e  z a ś  n a  t ę  p r z e w ó z k ę  m o g ą  w i ­
d z i e ć  i  p r z e d  w y r a ż o n e m i  w y ź e y  t e r m i n a m i .  
O r y g i n a ł  p o d p i s a ł :

J e n e r a ł  K r y g s  -  K o m t n i s a r z ,  J e n e r a ł - A d j n -  
t a n t  S z i p o w .

S t w i e r d z i ł :  N a c z e l n i k  O d d z i a ł u  T e r j a j e w .
Z g o d n o :  N a c z e l n i k  O d d z i a ł u  T e r j a j e w .
Z  o r y g i n a ł e m  c z y t a ł  N a c z e l n i k  S t o ł a  M i e l ­

n i c k i .  ( t o 4 g )

1 2

6 .  M a m  h o n o r  z a w i a d o m i ć  n i n i c y s z ó m J S  
P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż o t w o r z y ł a m  
M a g a z y n  S t r o j ó w  p o d  w ł a s n ą  f i r m ą ,  p r z y  

’ u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  N . ( 
f 450 n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  w  d o m u  n i e -T  
®gdyś P a s c h a l i s a ,  d z i ś  W .  T a m a w i e c k i e g o , ®  

w p r o s t  d r z w i  K o ś c i o ł a  0 0 . B e r n a r d y n ó w . '
Z a s z c z y c o n a  z a u f a n i e m  D a m  Ł a s k a - 1 

j1 w y c h , k t ó r e  p r z e z  l a t  k i l k a  , p o d  f i rm ą ' .  
’P a n i  A .  S e y d e l ,  r a c z y ł y  m i  p o w i e r z a ć  w y -  
1 k o n a n i e  r o b o t y  S t r o j ó w  i  S u k i e n ,  ma m ^
' n a d z i e j ę ,  i ż  i n a d a l  z e c h c ą  b y d ź  d l a  m n i e  ' 
? ł a s k a w e ,  a u s i ł o w a n i e m  m o j e m  b ę d z i e ,  z a -5*? 
3d o w o l n i ć  D a m  ż ą d a n i a .

W a r s z a w a  i g o  l i p c a  1853.
L u d w i k a  W e r n m e r .

B u  /toJt;KHocrnn B iu ieH C K aro  r io j i i i i tM efi-  
c m e p a  IIpoKyAHHU T o p C R iS .  (9 2 1 )

m
D rukarn ia  A . Marcinowskiego.

D o z w a l a  siis b r u k o w a ć . W i l n o .  i 8 3 3 .  d .  4  W r z e s ' n i a .
C e n z o r  L eon B o r o w s k i .


